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Organ Polskiego Stronnietwa Kztolicko-Ludowagó. — Hasło nasza: „Katolicka Folska". 


Kosztuje w Polsce rocznła 8 zł, kwzrt. 2zł. 
W Ameryce na cały rok 2 dolary. We Francji. 


Uzasy pvwojeunue, Które przywróciły nam 
wolność i niepodległość, nałożyły na naród nasz 
niesłychanie ciężki i odpowiedzialny obowiązek: 
„zbudowania na mocnych I trwałych podstawach 
państwa polskiego. Warunki wewnętrzne, panu- 
kjące na, ziemiach naszego państwa, oraz położenie 
nasze w świecie są tego rodzaju, że tylko możli- 
„wie jak najbardziej zgodne współdziałanie wszyst« 
kich sił, warstw i klas społeczeństwa polskiego 
'może temu wielkiemu zadaniu podołać, Te dwie 
prawdy t. j. obowiązek względem ` państwa 
Ji postulat zgodnej współpracy, nie ulegają naj- 
mniejszej wątpliwości i dlatego muszą one sta- 
mowić punkt wyjścia i cel wszystkich naszych 
poczynań politycznych i społecznych. 

Największą trudność stanowi tu skupienie sił 
naszego narodu. Prawdą jest, że my Polacy, 
chociaż mamy własne państwo, chociaż zdajemy 
sobie sprawę z grożących nam stale niebez- 
jpieczeństw, tak wewnątrz kraju od obcych nam 
narodowo i wrogich żywiołów, jakoteż od po- 
tężnych nieprzyjaciół zewnętrznych, nie potrafi- 
liśmy mimo to przez te ośm lat wolności wy- 
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Miłość, prawda i sprawiedliwość. 


równać różnie dzielących społoczeńsuwo nasze na 
wrogie sobie obozy, ażebyśmy wszyscy, przynsj- 
mniej w kwestji zasadniczej, gdy chodzi o pań 
stwo, jego bezpieczeństwo i potęgę, zgodnie 
jednego chcieli i wykonywali. Mówiąc innemi 
słowy, nie zdobyliśmy się dotąd na jeden wspólny 
plan polityki polsko -państwewy, chociaż to 
jest warunkiem koniecznym naszego bytu i roze 
woju. i 

. Rozpoczynamy Rok Nowy. Chcielibyśmy, aby 
ten Nowy Rok był lepszym i pomyślniejszym od! 
przeszłych, W kole znajomych składamy sobie 
życzenia i wspólnie krzepimy się nadzieją, że 
tak będzie. Wiedzmy jednak, że spełnienie tyci 
życzeń głównie od nas samych zależy i od naszej 
pracy. Ażeby jednak nasza praca i wysiłki dopro- 
wadziły do pomyślnych wyników, musimy spełnić 
Warunek, od którego ‘zależy nasza jedność 
i zgoda, Warunkiem tym jest odnowienie się 
naszego społeczeństwa we wszystkich -jego 
warstwach w duchu miłości, prawdy ł sprawie” 
dliwości pod; -najszczytniejszym « hasłem: _ Bóź 
i Ojczyzna! ; 
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W naszym uarodzie za dużo jest nienawiści 
»jOiecznej. Jest jej tak wiele, że przestoniła nam 
ona widok na najważniejsze, a wspólne sprawy, 
które powinny nas zmusić do zgody. Rozdarci 
pod jej działaniem na wrogie obozy, skłóceni, 
straciliśmy zmysł państwowy i logikę politycz- 
rego działania. Polityka . nasza, szczególnie 
ludowa stała się szopką, w której kilku stomia- 
nych chochołów rej wodzi i zmusza *nas do 
kręcenia się w jakimś opłędnem, zaczarowanem 
koie, aż do kompletnego ogłupienia. 

Z tego zaczarowanego koła musimy . się 
wyrwać. Bankructwo duchowe partyj, które nam 
przewodniczyły dało nam namacalny prawie 
dowód, iż polityka ludowa, jeżeli ma przynieść 
korzyść państwu i łudowi, musi się oprzeć na 
innych, głębszych, a prawdziwie żywotnych za- 
sadach. Zasady te daje nam Wiara $w., która, 
jako jedyne żródło szlachetnej miłości, dopro- 
wadzi do tej zgody i jedności, jakiej wszyscy 


Rząd Polski wobec przewrotu na 
“Litwie. 0 mo 
Wobec różnych i fałszywych wieści 6 sta- 
nowisku i zarządzeniach Rządu Polskiego w zwią: 
zku z przewrotem na Litwie, premjer Piłsudski 
udzielił prasie wywiadu, w którym między innemi 
powiedział: i i 


Jedyne zarządzenie, wydano przezemnie — . 
oświadczył premjer Piłsudski — polegało na mo- ` 


Żliwie ważnej i wydatnej obserwacji samych wy- 
padków, rozgrywających stę w Kownie jak i ná- 
szej granicy z Litwą. Nie będę przeczył, że nerwy 
administracji i garnizonów pogranicznych były 
narażone na bardzo silną i wielką próbę, gdyż 
stosunek Litwy do Polski stanowi najzupełniejszy, 
wyjątek bodaj w całej Europie, gdyż Litwa nie 
uznaje stanu pokojowego między nią a Polską, 
Kiedy więc rozrywała się tak gruntownie władza 
centralna w Kownie, na granicy nie istniała wów- 
czag żadna odpowiedzialna władza i każdy swa- 
wolnik lub nawet rozbójnik podniecony stanem 
wojny, który Litwa w stosunku do nas utrzymuje, 
mógł spokojnie w mieniu Litwy taką wojnę 
rozpoczynać. To też, niepokój eałego pogranicza 
wzrastał z dniem każdym wobec długiego i prze- 
wlekłego trwania kryzysu na Litwie. Osobiście 
jako szef rządu, nie pozwoliłem na żadne kroki 
celem wzmocnienia sił na naszej graniey z Litwą. 
Kierowałem się przy tem głębokiem zauianiem, 
jakie wyrobiłem sobie na podstawie własnej obser- 
wacji w stosunku do ludności zamieszkującej obie 
strony linji granicznej. Jest to bowiem ludność, 
która może najwięcej cierpi wskutek tych anor- 
„malnych jakoby wojennych stosunków, narzueo- 
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ragniemy. Polska musi być katolicką. Polityka 
ludowa także musi być prowadzoną po katolicku, 


* uczciwie, bo inaczej pójdziemy w rozsypkę i po- 


padniemy w niewolę żydów, masonów i innych 
naszych wrogów wewnętrznych, 

Jak widzimy, rok przyszły nakłada na nas. 
ciężkie obowiązki. Przedewszystkiem żąda od nas 
rewizji gruntownej naszych przekonań i postę- 
powania, - Dalej, - wyrzucenia wszystkiego, co 
zrodziła nienawiść i zła wola. Jest tego więcej, 
niż sobie wyobrażamy. Wkońcu dobrej wol 


„w duchu miłości, prawdy i sprawiedliwości — 


i planu w myśl tych moralnych założeń. Jak 
zaś ma ten pian wyglądać w najogólniejszych 
zarysach, podajemy to w artykule dalszym, który. 
roztrząsa kwestje, czy katolicyzm ma sie sam 
organizować, czy też uzależniać się od innych 
organizacyj. Sak . 
Tymezasem życzymy Wam Wsevstkim ną 
ten Nowy Rek: Szczęść Poże w pracy! © = 


+ 


vych jej przez byłe rządy litewskie. 4 prawdziwą 
też przyjemnością stwierdzić mogę, iż przy moim 
nakazie niewzbraniania swobodnego przekraczanią 
granicy i na jedną i na drugą stronę, przy ulżeniu 
surowej centralnej ręki z Kowna po raz pierwszy, 
ed kilku lat być może, ¡matka mogła ` uścisnąń 
swoje dzieci, a przyjaciele uścisnąć sobie ręce. 
Obliczenia moje okazały się słusznemi. W ciągu 


„całego kryzysu trwającego dość długo, nie mie- 


liśmy ani jednego wypadku granicznego, tak iź 
spokój nie był nigdzie zakłócony. aT 
Czy obecną sytuację na Litwie, wytworzoną 
wskutek przewrotu, można uważać za. ustabili< 
zowaną — zdaniem premjerą trudno w tej chwili 
rozstrzygnąć, Obecna sytuacja wygląda jak pro- 
wizorjum. Nieraz jednak właśnie prowizarja są 
najbardziej trwałemi urządzeniami. ©, “> 
-Czy rząd Waldemarasa będzia tym szczęśliwym 
prowizorjum na Litwie, zależeć to będzie, głów» 
mie od czego innego, jak od tego, czy zdołą 
on. oswobodzić się od: nieco zbyt niepowściągli= 
wych orzeczeń określeń i formuł, tak dobrzg 
znanych i nam i całemu światu, a które stano 
wily niejednokrotnie powód de; zniechęcenią, 
jakie ciężko odczuwać musiała na sobie Litwa 
w. stosunkach wzajemnych narodów i państw. Co; 
do mnie życzyłbym bardzo tej powściągliwości 
i rozsądku każdemu rządowi litewskiemu, a. więd 
i rządowi p. Waldemarasa. a 2 RP 
Szplegostwo niemieckie na Siąsku. 
_ W Katowicach wykryto nową niemiecką szaj< 
kę szpiegowską, w którą wmieszani są urzędową 
przedstawiciele Niemiec, a mianowicie wice- 
konsul niemiecki w Katowicach Hgen oraz repre- 
zentant Niemiec w mieszanej komisji rozjemczej 
dr. Imkaschek, który ową szajką kierował i ta 
pod osłoną przywileju nietykalności dyploma* 
tycznej, zaś wicekonsul Igen == jak się okazała 


s 
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bywał zawsze świadkiem rozmów szpiegów z dr. 
(Lukaschkiem. a= 


“ Dr Lukaschek zajmował się organizowaniem - 


gzpiegostwa niemieckiego na Śląsku i utworzył 
gieć wywiadowczą, którą obecnie likwidują stop- 
'miowo władze. Jak obecnie wyszło na jaw, dr. 
Lukaschek otrzymał z Berlina specjalną instruk- 
«e pizeprowadzenia wywiadu “ szpiegowskiego, 
siseszczającego się w następujących trzech zą- 
sadniczych punktach: * "7 r AaS 

"l dostarczyć rządowi uiemicckienu dla ażyt- 
ku deiegacji niemieckiej w Radzie Ligi Narodów 
za wszelką cenę dokumertów, któreby, nie bu- 
ćząc wątpliwości co do autentyczności stwier- 
dzały, że generał francuski Bonnet. wpływał na 
rząd polski w kierunku wywołania wybuchu 


powstania na Górnym Śiąsku, oraz że oddzialy ` 


regularnej armji francuskiej w strefie plebiscy- 
towej brały udział po stronie polskiej w powsta- 
miu przeciwko Niemcom, dostarczając również 
broni i amunicji powstańcom; 

2) wydobyć dowody, że rząd polski posyłał 
ma Górny Śląsk regularną armję, oraz że płacił 
cią i pensje powstańcom; - 

3) dostarczyć rządowi niemieckiemu pouinego 
bilansu rocznego „Skarbofermu”, w  którymby 
figurowały pozycje, stwierdzające, że rząd polski 
„sprzedał „Skarboferm* kapitalistom francuskim, 
craz że 10 procent czystego Gochodu ze Skarbo- 
fermu przeznaczono na pensje dla wyższych pol- 
skich urzędników na Górnym Śląsku i na dochód 
Związku powstańców gómośląskich, 

W tych właśnie kierunkach działał dr Luka- 
schek, wszedłszy w skład komisji mieszanej jako 
rzedstawiciel rządu niemieckiego. Jak dalece 
idr Lukaschek zdołał podejść zaufanie p. Calon- 
dera, przewodniczącego komisji, świadczy fakt, 
że Lukaschek przyjmował w biurach niemieckiej 
delegacji agentów, wypłacał im pieniądze i od- 
tieral od szpiegów dokumenty. ` PER 
Dr Lukaschek był tak pewny swej mietykal- 
ności, że w momencie aresztowanią jego asen- 
tów z dowodami w rękach, przed domem Lu- 
Ikaschka stały dwa samochody komisji mieszanej, 
z motorami gotowemi do odjazdu do Niemiec, 
ma zaopatrzone we flagi komisji mieszanej. 


Aresztowani szpiedzy zeznali, że dr. Lukaschek 
dai im słowo honoru, iż na wypadek niebezpie- 
wzeństwa wywiezie icù samochodami komisji za- 
granicę i zaopatrzy ich w fałszywe paszporty, 


[i a 
Zgon cesarza japožsklego. 

Już przed kilkunastu dniami rozesłaży agencje 
telegraficzne wiadomość z Tokio o śmierci mika- 
da. Wiadomość ówczesna okazała się myiną. 
Władca Japonji był wprawdzie beznadziejnie 
chory na zapalenie płuc, lecz choroba jego prze- 
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dlużała się, dzięki zabiegu. leka.skim. Mikado, 
jak obecnie donoszą, umarł w Tokio 24 b. m. 
o godzinie 2 popoł.- ` h x 
Zmarły cesarz Yoshonito, 123 z .zędu mikado 
urodził się 31 sierpnia 1879 r. jako syn cesarza 
Mutsuhito. Następcą tronu proklamowany został 
6 września 1889 r., a wstąpił na tron japoński 
po śmierci swego ojca w r. 1912. na. i 
Następcą zmariego. jest jego syn Hirohitc, 
który już od r. 1921 z powodu choroby ojca 
sprawuje rządy w charakterze regenta. Jako pa- 
nujący przyjął nazwisko Showa, t. j. uświęcony 
pokojem. i SĘ «a $ 
Kłogety piemięzne AMAryk 


Stany Zjednoczone Ameryk stoją obecnie 
przed zagadnieniem, które .u nas rozwiązałby 
napewno łatwo i z przyjemnością każdy. Chodzi 
mianowicie o zużycie tegorocznej nadwyżki bu- 
dżetu, : która wedle obliczeń dojdzie do sumy 


około 500 miljonów dolarów. Suma ta w większej 


części ' zostanie ' zużyta : prawdopodobnie na 
zmniejszenie podatków. Będzie to czwarta z rzę- 
du od roku 1921 redukcja podatków. 

` Szczęśliwy kraj, szczęśliwi obywatele," którzy, 
znają redukcje z najmilszej strony. “7 ŻY 


Zbliżenie niemieckoswłeoSkie. 
- Ważnym wypadkiem w Europie jest zbliżenie 


„Włoch do Niemiec. Wkrótce będzie podpisany, 
-między tem! państwami uidad, który rozmaite 


spory podda sądowi rozjemczemu. Mussolini, aby, 
rie drażnić Niemców, w Tyrolu wyodrębnił oko- 
lice niemieckie w jeden okręg -I to jest całe 
jego ustępstwo. Francuzi twierdzą, że ten układ 
przeciw nim jest wymierzony, albo jest wstępem 
do przymierza z Niemcami; marzeniem Włochów 
jest uzyskanie wybrzeża kolo Nieei i Mamyjji 
z pod panowania francuskiego, gdzie Jndność po 
części jest włoska, oraz wyspy Korsyki, gdzie się 


„urodził Napoleon I., a przytem usadowienie się 


mocne w Afryce północnej. 
Francuzów. dl 


W Niemczech zanosi się na dłuższa 

Í przesiienie. 

` Tworzenie nowego rządu w Niemczech naps 
tyka na trudności. Możiiwem jest także, że Reichs 
tag zostanie rozwiązany, jakkolwie narazie pre- 
zydent Hindenkurg plan ten odrzucił. Jako kan- 
dydaitów na prezesa ministrów wymieniają b. kan- 
clerza Luthra i dr Kurtiusa. powrót dra Marksa 
jest nieprawdopodobny. Pewnem natomiast jest, 
iż minister spraw zagranicznych Swossemann zo- 
stanie na wszelki wypadek nadal na swojem do- 
tychczasowem stanowisku, Większość siwronuietw, 
parlamentarnych zgadza się na utrzymanie do- 
tychczasowego kieruñku polityki zagranicznej 
kzeszy. W Niemezech są podobne stosunki w par- 
lanencie, jak w Polsce. W obu tych państwach 
jest prawie rzeczą niemożliwą stworzyć stałą 
większość rządową 


obok i na miejsca 
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Czy katelicyzm w Polsce ma się sam organizować 
czy też szukać protekcji i czekać na nią? 


Ruch, który rozmaite przybiera nazwy, wła- - 


dając tą samą treścią, nazwijmy go nacjonali- 
stycznym, organizuje swoje zastępy obecnie jako 
Obóz Wielkiej Polski. Gdy dotąd kierunex formo- 
wania wpływów i decyzji chodził wogóle droga- 
mi raczej od dołu do góry — od masy do jej kie- 
rowników — dziś obserwujemy proces odwrotny. 
Wódz, jakim jest Dmowski w Obozie Wielkiej 
Polski, z pomocą kilku conajwyżej ludzi panuje 
nad całością organizacii, mianując w drodze in- 
stancji tych, co dzieło prowadzą da!ej, schodząc 
aż do mas. On daje ideę. on szuka-i decyduje 
o wykonawcach I. klasy, niewątpliwie także klas 
dalszych. On obmyśla środki, taktykę, on też, je- 
šli organizacja rozwinie się i uzasadni nadzieję 
rzucenia jej z powodzeniem w pewnym momen- 
cie na szalę wypadków. da hasło i rozkaz wypeł- 
nienia określonych zadań, 

Cel jasny o ile idzie o metodę pracy. 

Usprawnienie akcji. mocne związanie ludzi 
współpracujących, uchylanie bezpłodnej dysku- 
sji. gadulstwa i rezonerstwa, cech tak nam wła- 
ściwych ` Zniweczenie zasady „quot capita, tot 
census“ — co głowa, to rozum, wybujałego in- 
dywidualizmu i braku odpowiedzialności. Wdro- 
żenie ludzi w dyscyplinę. omal żołnierską, narzu- 
cenie posłuchu i milczącego szacunku wobec 
tych. co robotę prowadzą, swoboda ruchów dla 
kierownika i jego pomocników, nie potrzehuja- 
cych oglądać się ustawicznie, co powie X lub Y, 
ten lub ów dziesiąty. +2. 

- Cóż zaś jest celem saumej pracy? 

Uczynienie narodu wielkim, i 

Któż z nas tego nie pragnie! 

Działalność Obozu ma zmierzać do tego, „&že- 
by Polacy sami czcili i nakazywali innym cześć 
dla swei wiary, dia cywilizacji polskiej i dla Pań- 
stwa Polskiego“. i 

I znowu wszyscy zgodzić się musimy na taką 
formułę. : 

A jednak?? 

Albo Dmowski zmienił się albo się nie zmienił. 

Jeżeli się nie zmienił — to katolicyzm nie 
może mieć do niego zaufania. Jeśli się, zmienił, 
żoda za wiele kredytu, zważywszy okoliczność, 
że organizacje į ludzie wchodzący do Obozu W. 
Polski muszą się mu bezapelacyjnie podporząd- 
kować. 

Będzie to jedno z dalszych wydań rzeczy zma- 
nych aż nadto z przeszłości i teraźniejszości, je- 
éli dzieło się uda. Bo może także się nie udać. 
Trudna coś pewneso powiedzieć. Katelicyzm nie 
może iść na usługi akcji, o której decyduże je- 
den czfowiek, (conajwyżej kilku), nie zwiazany 
zupełnie z czynnikami edpowiedzialnemi za akcję 
katolicyzmu, Saldo ujemne zaplaci katalicy7m, 
saldo dodatnie wpłynie na rachunek wodza czy 


idei, którą tenże reprezentuje, idei wybujałego 
nacjonalizmu, który w parze z powodzeniem 
ewentualnem nabierze jeszcze większej osirości 
formy, napewno sprzecznej z duchem katolicy- 
zmu. Katolicyzm ma za sobą dwa tysiące lat do- 
świadczeń. Katolicyzm zna nietylko prześlado- 
wania rzymskie, bolszewickie, kulturkampi Bis- 
marka czy meksykańskie próby, ale także bizan- 
tynizm, gallikanizm i józefinizm, «= 

Katolicyzm tam, gdzie panuje w duszach 80% 
ludności, (iak w Polsce). © nie powinien szukać 
protekcji tej lub owei_ partii, (tracąceji może 
wpływy), ale winien zorganizewać się sam, nie- 
tylko dla obrons swoich interesów. jak mu wspas 
niałomyślnie obiecują obecnie niektóre organiza* 
cje polityczne, ale dla ścisłego wykonania 0bo= 


«włązków, jakie nakłada na niego krótkie ale jakże 


głębokie wezwanie Papieży: „Omnia instaurare 
in Christo", — Wszystko, dosłownie wszystko, 
oprzeć i budować na Chrystusie. 

„Zaczęło się od odmówienia Ohrystusow. na 


„ozelnej władzy nad wszystkiemi narodami. Potem, 
odmówiono Kościołowi prawa z woli Chrystusa 


pochodzącego nauczania rodzaju ludzkiego. wy- 
dawania praw, kierowania ludźmi i doprowadze- 
nia ich do wiecznej szcześliwości. Powoli relig'ę 
Chrystusową zrównano z fałszywemi i postawio= 
no w iednym rażącym rzedzie* (ak w Polsce 
czyni Konstytucja, nazywając religję rzymsko- 
katolicką „wyznaniem“ „wśród równouprawnio= 
nych wyznań“). E: P> 

. „Będzie to już rzeczą katolików, by ten pó 
wrót (Chrystusa Króla) przygotować i przyspie< 
szyć swą działalnością i pracą”. > . 

* „Chrystus nie tylko z życia publicznego uste 
nięty, lecz także przez pogardę zaniedbany i za 
poznany z całą surowością będzie dochodził 
krzywd, gdyż jego godność królewska tego sią 
domaga, by całe państwo stosowało przykazania 
Boże i zasady chrześcijańskie, czy w uchwalaniu 
praw, ich sprawiedliwem wymierzaniu, czy wre- 
szcie w urabianiu dusz młodzieży w zdrowej nat- 
ce i nieskazitelrości obyczajów”. = í 

„Jak jednostki tak i ludzie. związani w spó* 
łeczeństwo, niemniej się znajdują pod wladz 
Chrystusa: jedno jest źródło zbawienia indywi- 
dualnego, czy społecznego”. > 

; Słowa te to wyjatki z encykliki Papieży Piu- 
sa XI „Quas primas“ o Chrystusie Królu z dnia 
11 grudnia 1925 roku. 

Rzmćmy okiem w przeszłość, 

Rewolucja francuska oswohodziła życie spo“ 
łeczne i państwawe z wiezów moralności chrześ- 
cijańskiej i prawa Chrystusowego. Na razie szło 
tylko o to. Oddzielić życie nubliczne od prywatne- 
go. W pierwszem panuje polityką ze swoją od- 


Nr. 1. 
+ 
iębną etyką, odrębnemi nakazami morainemi, po- 
wiedzmy ściślej, wyzūta z nakazów morainych. 
Katolicyzm z triumfem wypierano poza bramę 
cmentarna kościoła, Wyjście z furty cmentarnej 
księdza nazwano klerykalizmem. Odbierano Ko- 
ściołowi szkołę i wplyw na nią. W Rosji Sowiec- 
kiej pozostawiono sam kult, ograniczono nawet 


ambonę. Powoli wdarto się do duszy jednostki. 


Maluczko, a sądził nieprzyjaciel, że zdobędzie 
wzgórze Watykanu, 

“XIX w. szczególnie druga jego połowa i wiek 
XX., dają nam obraz podjętej obrony Świętych 
Pozycyj. mzb. í 

~ Poszły w świąt wezwania; „Diuturuuu I'lud* 
„Actezni Patris“ „immortale Dei“ 
genus“ „Arcanum divinae sapientiae“ „Libertas“ 
„Sapisntuae christianae“, „Graves de communi“ 
„Rerum novarum“ „Ubi arcano Dei“ i wreszcie 
jakby ukorcnowanie tych poprzednich ` „Quas 
PAMASS ©" 

Wrogowie katolicyziuu uśpili uadi czujuość 
f kotęszą ją, bodaj, że do dziś dnia, wie 

„Nie organizujcie się politycznie, wszak na 
Życie religijne nikt nastawać mie będzie, wreszcie 
„my“. będziemy bronić Kościół przed zakusamj- 
jego wrogów“. 

Jeśli idzie o Polskę, mówi się: „Polska 80% 
katolicka nie potrzebuje osobnego obozu katolie- 
kiego“. „Wszak wszystkie prawie partje są. kato- 
liekie, katolicy bowiem wypełniają ich szeregi“. 

- Wiemy już dziś cośkolwiek o tem, jak szcze- 
rze zajmują się stronnictwa polityczne przeciwne 
tworzeniu obozu katolickiego, sprawami katoli- 
cyzm tt. , 

Ale nie o to tylko idzie, 


Katolicyzm maa wypełniać obowiązki, jakie ` 


na nim ciążą. Nie wypełni ich — nie przepoi sa- 
łego życia, zarówno indywidualnego jak społecz- 
mego zasadami Chrystusowemi, o ile nie przeni- 
kmie szmego życia. Katolicyzm, by spełnił swe 
zadanie, musi być zorganizowany. Wiemy dobrze, 
że poza obowiązkiem słuchania Mszy św. w okre- 
śłone dni kazań, spowiedzi — umocnienie życia 
religijnego dokonuje się w organizacjach jak 
Bractwa Różańcowe, Sodalicie Mariańskie it. d. 
Wiemy dobrze, że na tem akcja religijno-wycho- 
wańecza nie poprzestaje. Mamy tedy Związki Mło- 
dzieży (które nawiasem dodam w najbliższej przy- 
gzłości powinny uzyskać swoją drugą instancję 
w Źwiązkach Seniorów czy starszych. czy żona- 
tych, muiejsza o nazwę) mamy akademiekie „Od- 
rodzenie“ i t. d. to wszystko mało. Mamy cały 
Szereg innych stowarzyszeń  religiino-ideowo- 
wychowawczych wykańczających jakby to dzie- 
ło rzeźbiarza duszy i zbiorowości katolickiej. 
Mamy dalej zawodowe związki katolickie for- 
mamie chrześcijańskie, 

_ Ci, którzy pracują w organizaciach katolic- 
kich, lub bliżej życie tych organizacyj obserwu- 
fa, znaja ich lepsze i słabsze strony. ~“ 
la Nie o tem chcę mówić, 


„Humanum 


. 
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Akcja katolicka specjalnie społeczna uzyskuje 
awoją więź w Ligach katolickich, Budowa jesz- 
cze nieskończona. co 
* Najdalej nazewnątiz są wysunięte organiza- 
cje polityczne. w. > 

Qrganizacje polityczie ‘katolickie ; muszą 
istnieć! Inaczej robota nie byłaby nigdy pełna. 
O tem wiemy z historji XIX i XX wieku, aż nadto 
dobrze! i 

Nie jest organizacią katolicką ta organizacja 
polityczna, która nie pozostaje w związku z od-" 
powiedzianemi czynnikami katolickiemi. Rozu- 
miem; jaki to jest subtelny problem — ale rez- 
wiązania jego szukać trzeba w odpowiedzi na 
pytanie, czy w organizacjach politycznych kato- 
fiekich pracują katolicy z imienia (a co gorsze 
z interesu), czy też katolicy w pełnem tego sło” 
wa znaczeniu. i - arer 

„il faua, que la foi devienne savante et qua 
la science reste fidele“, (trzeba, żeby wiara była 
mądrą, uczoną, a wiedza wierną wierze!) było to 
życzenie - Biskupów ~ fundatorów Uniwersytetu 
katolickiego w Paryżu, wyrażone przed 50 laty. 

Wstawmy zamiast słowa „science*- (wiedza) 
słowo ..polityczne* (polityka) — a będziemy mieli 
jedną z odpowiedzi żądanych. : 
> 4eby prowadzić jakąkolwiek akcję katolicką, 
trzeba bezustanku pogłębiać swój katolicyzm. 
Każdy z nas musi to robić, Z całą siłą i moea: 
Jeśli w organizacjach politycznych ` katolickich 
dobierać się zaeznie ludzi, pracujących w całej 
pokorze, cierpliwości i szczerości nad sobą i ma- 
łych, coraz mniejszych przed Panem — powodze- 
nie akcji jest w części zapewnione, — zaś pro- 
blem stosunku między odpowiedzialnemi za kato- 
lisyzm czynnikami a katolicką orgamizacją pol- 


_tyczną w przeważnej mierze rozwiązany, 


"Podobnie jak katolickie organizacie politycz- 
ne (S. K. L. i Ch, D.) to jest by uniknąć niepo- 
rozumień, organizacje stojące bez zastrzeżeń ra 
gruncie katolickiej doktryny społecznej i nie 
obawiające się udziału księży w pracy, która t) 
praca i tak bez pomocy duchowieństwa dla bra- 
ku inteligencji katolickiej nie dałaby się teraz 
ruszyć z miejsca, winny mieć swoją egzekutywe, 
swój łącznik, tak wogóle cały ruch katolicki spo- 
łeczny i wychowawczy w Polsce winien mieć 
swój centralny Sekretarjat. do którego zbiesać 
się mają nici tych przeróżnych akcyj katolie" 
kich. è | 


U 

. "a . ` . . . LI ` 
Powiedziano. iż gdyby Chrystus -Pan dziś 

glosił Swoją Ewangelię, niezawodnie mus'ałby 

rozporządzać prasą “ 

Tak, talcze I nowoczesną organizacig! 

_ O . R 4 . WADY! : . U 
I tym wvmogom musimy sie paddać, by spro- 
stać obowiązkom. których wielkości rozmiarów 
i różnorodności nie zawsze jesteśmy dostatecznie 
Świadomi. ` ARY 

Dr Igsaey Czuma, prof, Uniw. Lubelsk. 


Str ë -_ 


„LUD KATOLICKI" 


Nr. 1. ~< 


Obowiązki i ciężary niepodległości. 


Odzyskawszy wolność i niepodległość polityczną 
wyobraziliśmy sobie, że już tem samem razem z nią 
otwarł się przed narodem naszym okres najzupeł- 
niejszej szczęśliwości i dobrobytu. W tem radosnem 
złudzeniu minęło kilka pierwszych lat, gdy upojeni 
szałem wolności zabraliśmy się z wielkim rozmachem 
do * tworzenia . najidealniejszego ustroju państwo- 
wego. 

Pragnęliśmy odrażu uszczęśtiwić kraj nasz wszyst- 
kiemi zdobyczami wolnościowemi i społecznemi, ja- 
kie w długoletnim rozwoju zdobyły bardziej za- 
możne i kulturalne kraje zachodnie. 


Zdawało nam się, że wraz z wolnością 1 swobodą 
spłyną też na nas odrazu z mieba wszelkie dobro- 
dziejstwa i pomyślność bez granic. Zdawało nam się, 
Że z upadkiem zaborców i odejściem wrogich armji 
skończyły się już na zawsze nasze cierpienia i wy- 
siłki, że od tej pory nie potrzebujemy już tak usil- 
nie pracować, gdyż mamy własny ojczysty rząd, 
który się nami opiekować będzie i w każdej chwili 


udzieli nam pomocy. Wytworzyliśmy sobie pogląd, . 


że wolność ojczyzny oznacza dla nas wolność od 
wszelkich ciężarów iobowiązków względem niej, 
a nawet odwrotnie stwarzą dla nas przywilej ko- 
rzystania z jej ogólnych zasobów, bez obowiązków 
z naszej strony uczestniczenia w pracy po ich po- 
większeniem. 

„Państwo Polskie wiune dać swym oby watelom 


najwyższą sumę szczęśliwości!" = oto Basio, które - 


postawiliśmy sobie na pierwszem miejscu po uzyska- 
niu wolności politycznej. Hasło bardzo piękne w za- 
łożeniu, ale jakże szkodłiwe w swych skutkach przy 


powi ierzchownem jego umiłowaniu i jednostronnem , 


tylko roznmieniu przez ogół. 

„Nie dla państwa, wszystko dia siebie!“ — oto 
sposób pojmowania tego hasła i uproszczony sche- 
mat myślenia szerokich rzesz przeciętnych obywa- 
„teli. 

Najbardziej demokratyczny nasz ustrój politycz- 
ny zdał władzę I i kierownictwo krajem w ręce sze- 
kich mas i to niestety mas, które nieprzygotowane 
były do korzystania z tych swobód i wolności. Dzięki 
temu nasz młody parlamentaryzm ugrzązł w bagnie 
rozbicia partyjnego i zupełnej niemocy sterowania 
życiem państwowaen. 

Pod wpływem demagogji, żerującej na niewy- 
robieniu politycznem i pierwotnych instynktach tlu- 
mu, podważone zostały w prawodawstwie naszem 
zasady nienaruszalności własności prywatnej, zagwa- 
rantowane Konstytucją. Zamiast obowiązku wytę- 
żonej pracy każdego obywatela dla odbudowania 
zniszczeń i sirat powojennych. Stworzyliśmy 
ustawy karzące za jej wykonywanie ponad nor 
mę ustaloną przez prawo. Chcieliśmy tym sposobem 
uszczęśliwić masy robotnicze, a zamiast tego stwo- 
rzyliśmy dla nich nędzę, bezrobocie i konieczność tu- 
„laczki na obczyźnie w poszukiwaniu chleba j z3- 


robku, którego ubogi araj „apownić im nie mógl. 
Na skarb państwa zwalono niepomierne ciężary ubez< 
pieczeń społecznych, i utrzymania olbrzymiego apa 
ratu administracyjnego, odmawiając mu jednocze- 
śnie dochodów w formie podatków, sprawiedliwie 
obciążających wszystkie klasy sjołeczeństwa. * =“ 

Stan taki oczywiście musiał spowodować gosjw- 
darowanie przy pomocy druku pieniędzy, co dopro< 
wadziło do zupełnego zniszczenia wszelkich oszczęda 
mości i ruchomych kapitałów społeczeństwa. Jed< 
nakża inflacja papierowa wprowadzając w grę cią 
gle zmienną wartość pieniądza galwanizowała całe 
życie gospodarcze, tworząc pozorny ruch i rozwój 
i niepozwalając na razie na zorjentowanie się w Ols 
brzymich szkodach, jakie wyrządzała społeczeństwu. 

Dopiero po przejściu tego okresu i ustaleniu pie“ 
uiądza wyszła na jaw cała nędza w jaką popadliś« 
my dzięki tym metodom zaspokajania potrzeb pań- 
stwa. Ciężki kryzys gospodarczy jaki ogarnął nasz 
kraj po ustabilizowaniu waluty — był najlepszym 
wskaźnikiem wyniszczenia i upadku sił narodu, 

" Po różowych snach pierwszych lat — oeknęhś- 
my -się w oblicza zupełnej ruiny finansowej i miee 
słychanego zubożenia. Stanęliśmy wobec twardef 
1 nieubłaganej rzeczywistości, wymagającej od nas 
wytężania wszystkich sił dla odbudowania jakiego 
takiego nośnego dobrobytu społeczeństwa. Dzisiaj 
zdajemy już sobie potrosze sprawę z tego, że tylko 
ciężką i wytężoną pracą, tylko stałym wspólnym wy- 
siłkiem eałego narodu, wszystkich jego warstw bez 
i anang -— możemy doprowadzić do  odrodznią 

raju. 

Każde doświadczenie uczy ludzi czegoś nowego, 
a im to doświadczenie boleśniejsze — tem głębiej 
w” pamięci naszej tkwi nauka, jaką ono namYMlaje. 
Jakkolwiek więc bardzo bolesnemi dla nas były do 
świadczenia pierwszych lat niepodległości jednakże 
osiąpnięta w nich nauka stanowi dla narodu cenny 
nabytek na dalszą drogę samodzielnego bytowania 
państwowego. Dzisiaj po upływis lat 8 naród nass 
wychodzi z okræu młodzieńczego swej państwowo= 
ści z tem doświadczeniem, że niepodiegłość Stwarza 
dlań nie tylko same prawa, lecz w większej jeszcza 
mierze obowiązki. Zaczynamy powoli rozumieć, że 
jedynie ien naród zasługuje na wolmość i swoboię, 
który potrafi podjąć i ponosić ciężary, jakie wkłada 
nań samodzielność państwa. 

Wehodzimy więc w nowy okres naszego rozwoju 
z poczuciem, że obowiązkom tym i ciężarom EPTO< 
stać musimy i zdołamy. Zdając sobia jas sprawą 
z biędów lekkomyślnej młodzieńczości, stajemy da 
dalszej pracy mad budową ojczyzny naszej jako doj 
rzali . mężowie, zbrojni w Przężyda doświadczenia 
z niezmożoną chęcią wykucia własnym trudem lep- 
szej doli dla kraju -Z.T. 


MAMMA OOOO 
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Rozszerzajcie „Lud Katolicki“, 
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tej viganizacji (Stow.) sposoby waiki nikczenia, ba 
pełne intryg i oszczerstw, albo ordynarnych napa 
šei“, Oio zarzuti? Intrygi, oszczerstwa.. szozucie nik< 
czemność ` zarzuca. prof. Styrylski tym, ` którzy, 
pierwej, niz Mał. T. R. zajęli się młodzieżą wiejską, 
tym, którzy lepiej znają dusze ludzkie, dusze mło- 
dzieży ze wsi. Nasze stanowisko wobec Kół jest ja< 
šne: koedukacji uznać nia możemy za środek do mo- 
ralnego wychowania dorastającej młodzieży. Razem 
chłopcy i dziewczęta mogą się nauczyć bawić i tań- 
czyć ładnie na oko pod okiem kierowników Kół, ala 


Etna żiaxdu delegatów kól Me ak moralnie lepio? stanowozo potrafią 
miocziaży Małop. Z. M. „I jeśli gdzie Fatronowie przeciw Kolom występu- 


w Przew. K. roln, z 19 XII. 1926 ukazało rię ją, to nie z intryg, jeno wówczas gdy widzą zła 
Sprawozdanie z tego Zjazdu. Byłoby „0n0 całkiem do- skutki onego moralnego wychowania Kołowców: 
bre, gdyby nie jeden mały ustęp, który świadczy al- A skutki.. bywają smutne... zako 
bo o nieświadomości autora, czy sprawozdawcy albo 
o jego złośliwości. A 2 z 


„Z żalem i przykrością należy stwierdzić”, ża 


< Ni mniej ni więcej, tylko jest ram (str. 778, Nr. 51 prof. styrylski popeg i tatas p a zonda 
postawiony ciężki z ofer rk ze nam _ Księżom krzy dą wyrządził, kiedy nam na 
a w szczególności diecezji tarnowskiej, że Księża Zjeździe od intryg i walk  nikczemnych nagadał, 
patronowie „szczują jednych (Koła) przeciw drugim Trzsba było raczej przestrzedz kierowników Kół, by, 
(Stow.)*. „Z żalem i przykrością należy stwierdzić“, lepiej pilnowali swoich Koloweów, lie razy bowiem 
— pisze sprawozdawca i te słowa wkłada w usta dadzą powód do karcenią zawsze ich ksiądz skarci, 
; e s d bo ma do tego prawo i obowiązek, Ale tego nie trze« . 
prof. Styrylskiego — „że się to trafia dość często, a) + i 
a w szczególności w diecezji tarnowskiej, niapojęta ba zwać walką ni intrygą, s 
„jakaś zawziętość i zaślepienie podsuwa kierownikom Ksiądz Patron z Radłowa, 
= - 
sami musimy pokonać chorobe, 
< Kiedy Państwo Polskie odzyskało niepodległość, czynnikiem wykonawczym powinną być teraźniejsza 
siłą rzeczy odzyskało także wady i zalety, raczej młodzież, wychowana w tym duchu i kierunku. Rolę 
zdrowie i chorobę nabyte w czasie niewoli, Każde do tej pracy powinien przygotować Sejm i Rząd, Mu- 
społoczeństwo posiada swą chorobę i zdrowie, każde simy potworzyć producentów i konsumentów, zatem 
łovzy się według najnowszych sposobów postępu, je- Rząd powinien subwencjonować * takie instytucje 
dnak często kosztem drugiego społeczeństwa. Takim względnie szkoły, które kształcą w tym kierunku, po- 
narodem byliśmy my, pod zaborczymi rządami. Na „winien zakładać względnie dźwigać z letargu niższe 
nas składali zaborcy chorobę, by uzyskać zdrowie Jla szkoły rolnicze, natomiast włościanie powinni swoje 
własnego społeczeństwa, > Kiedy odzyskaliśmy nic- 1 dzieci posyłać do takich szkó., by tam nabywszy 
podległość, odzyskaliźmy i skutki tej. choroby w for- ` uświadomienia i praktyki, zostali pionierami produk- 
mie jadu nienawiści klasowej, w rajwiększej mierzę cji spółdzielczej, ' Konsumcja spółdzielcza, sama się 
dzięki pośrednikom, których myślą przewodnią jest wytworzy siłą rzeczy, Wtedy podniesie się i dobro- 
samolubny interes. Poł tym ciężarem społeczeństwo byt włościan, bo uczeń wyszedłszy ze szkoły rolniczej 
-= polskie jęczy i jęczeć będzia o ile nie weźmie się do będzia uświadoraiony nietylko o spółce, ale także 
skutecznego sposobn leczenia się, Potrwa to może na- o racjonalnej uprawie roli i t. d, a uzyskawszy na- 
wet przez długie lata, — ale musi sią zabrać do le- leżną cenę za produkt, będzie mógł ulepszenia na roli 
czenia. bez względu na zapatrywania polityczne. robić i produkcję powiększyć. W imię wspólnego do- 
Główną rolę w tej pracy odegrać musi inteligen- bra, do pracy! J. M., rolnik. 


eja, przez uświadamiania szerokich mas Indowyel, 
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RICWYZŻZYDRZMO WOSZAEWA roine: 
ł 0 bogactwie i zamożności każdego kraju stanowi | „przez się o dobrobycie darego kraju. Dopiero umie- 
w pierwszym rzędzie jego produkcja, W zależności jętność zużywania tych darów przyrody i przotwo« 


od tego ile i eo dany kraj wyiwarza, ksztaltuje się rzenia ich w produkty i towary —- pomnaża bo: 
dobrobyt i pomyślność jego obywateli. gactwo kraju. i i - 
Bogactwa naturalne, o ile nie są zupełnie prztz ; W Polsce mamy również dużo naturalnych bo- 


|  łudność wyzyskane — nie stanowią jeszcze same gactw, które nią są dostatecznie wyzyskane, 
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O możliwości wyzyskauią boguetw  „aturuinych 
decyduje caly szereg najrozmaitszych czynników, 
jak rozwój komunikacji, gęstość zaludnienia, poziom 
oświaty i kultury narodu. obfitość kapitałów, i t. p. 
czynniki, które składają się na ogólny stan gospo- 
ślarczy danego kraju. Częstokroć bywa tak,-że kraj 
bogaty w` przyrodzone warunki wskutek braku 
oświaty, lenistwa swych mieszkańców i złej admini- 
stracjj — pozostaje w ubóstwie i biedzie, gdy inny 
znowu. pos'adający daleko gorsze warunki przyro- 
dzone dzięki wysokiemu poziomowi oświaty, prato- 
witości i dobrej administracji — rozwija się gospo- 
farczo i kwitnie dcbrokytem I zamożnością, * = 

Za czasów niewoli. rzady zaborcze mało wogle 
troszczyły się o rozwój ekonomiczny ziem naszych, 
jednakże różne systemy administracji w trzech dziel- 
nicach — wywarły też rozmaity skutek w ich roz- 
woju gospodarczym. Porównajmy tylko ekonomiczne 


zacożanie i biedę Galicji ze zdrowem życiem gosf0- 


darczem byłego zaboru pruskiego 

W byłym zaborze rosyjskim, rząd mało zwracał 
nwagi na życie gospodarcze. pozostawiając je natu- 
ralnemu rozwojowi. Tu też. dzięki możliwości wywo- 
zn na rynki wschodnie. rozwinął się nieżle przemysł 
fabryczny, natomiast cała dziedzina produkcji rolnej 
pozostała w wielkiem zaniedbaniu i zacofaniu. 

Dzietaji po odzyskanin wolności. w zmienionych 
warunkach gospodarczych, gdy zbrakło dla naszego 
przemysłu obszernych rynków zbytu na wschodzie, 
na plan pierwszy gospodarki narodowej wysuwa się 
siłą rzeczy rolnictwo i jego produkcja. Niestety, pod 
tym względem zaniedbania nasze są bardze wiel- 
kie. Jedna tylko dzielnica zachodnia pod względem 
prodnkeji rolnej stoi na dostatecznym poziomie roz- 
woju, odpowiadającym wymaganiom nowoczesnym. 

"W innych dzielnicach stan kultury rolnej pozo- 
stawia bardzo wiele do życzenia. Cierpi na tem 
ogromnie, ogólny rozwój kraju. Nie biorąc pod uwa- 
gę nawet tych strat, jakie ponosimy wskutek nie- 
dostate znego wyzyskania obszarów rolnych w więk- 
szych majątkach. zwróćmy nwagę na opłakany stan 
gospodarki drobnego rolnietwa. 

Szachownica i brak koniecznych meljoracji rol- 
nych są jedną z głównych przyczyn, że olbrzymią 
część powierzchni rolnej naszego kraju jest wyzyska- 
na niedostatecznie i przynosi zaledwie połowę tego 
dochodu, jaki mogłaby wydać po scaleniu gruntów, 
umożliwiającym przeprowadzenie koniecznych me- 
lioracyj. Z ogólnej liczby około 25 miljonów hekta- 
rów drobnej własności rolnej, około 10 miłjohów 
pozostaje w szachownicy, uniemożliwiającej T2¢j0- 
nalną gospodarkę rolną. 

Badaria naukowe wykazują, że gospodarka, sca- 
lona w jednym kawałku, wydaje o połowę większy 
dochód z tej samej powierzchni, co gospodarka roz- 
rzecona w kilku kawałkach. A gly weźmiemy pod 
uwagę. że grunta zmeljorowane, dają również n0- 
dubne powiekszenie wydajności — to możemy przy- 
jąć jako pewnić, że scalenie i zmeljorowanie drob- 
nych gospodarstw wiejskich w Polsce dałoby w skut- 
hu stałe zwiększenie produkcji rolnej, równe prze- 
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ciętnej «produkcji, otrzymywanej obecnie z 10 miljo- 
nów ha. ` - 

" :Jakie to olbrzymie powiększenie terenu pracy 
i warsztatu utrzymania dla naturalnege przyrostu 
nasezj ludności wiejskiej. Jaki to wzrost jej zamoż- 
ności i dobrobytu a zarazem jakie to powiększenie 
rynku zbytu dla produkcji przemysłu i rękodzieł 
miejskich! : 

*Powięks.cn.c produkcji o równowartość 16 milj. 
ha. — równa się stworzeniu źródła bytu dla miljena 
nowych rodzin włościańskich, oznacza to pozostanie 
w kraju parumilionowej masy emigrantów — stra- 
comych dla polskości. na obczyźnie. Czyż wolno nam 
dopuszczać do tego, aby te naturalne bogactwa i na- 
dal marmowały się. tak jak dotychczas. wskutek na- 
szej własnej niezaradności i mieracionainej gospo- 
darki? - 

Jeżeli działalność organów urzędowych puvwoła- 
nych do przeprowadzania scalenia jest zbyt powolna 
i niewystarczająca potrzebom naszym, to czyż nie 
jest powinnością organizacii rolniczych, związków, 
samorządowych i bardziej światłych jednostek z po- 
śród ludności wiejskiej. zająć się wytężoną propa- 
gandą i organizacją scalania gospodarstw rolnych. | 

Czyż mamy nadal cierpieć biedę i nędzę na wsl, 
dopuszczać do emigracji na tułaczą dolę ` * ponie=* 
wierkę te liczne rzesze ludu naszego, zamiast brać 
się samym do dzieła budowania własnemi siłami na- 
szego dobrobytu i pomyślności? z 

Zamiast bezcelowej krytyki rządu, zamiast wza=. 
jemnych walk partyjnych. weźmy się tylko do spo- 
kojnej a wytrwałej pracy społecznej. do usuwamia 
wszystkich przeżytków I zaniedbań z czasów niewoli,” 
a napewne naród nasz wejdzie wkrótce na drogę roz-' 
woju gospodarczego i kulturalnego i wówczas dopie-' 
ro odczujemy sami błogie owoce uzyskanej wolno- 
ści politycznej. Z. Tomaszewski. 


AN AERĄARMKELA AR A a e MIA 
~ Tkalnia Włościańska 


„WŁÓKNOPOL< 


we Lwowie, ul. W5iranoWskie$0 L. 2, 

zasyła wszystkim swoim Agentom i Klijentom 

życzenia WESOŁYCH ŚWIĄT i Szczęśliwego 
NOWEGO ROKU! 


Prosimy P.T. Gospadarzy i Rein'ków iak dotychczas 
i nadal surowce Swe wyłącznie do nas kierować, 
a zapewniamy, że powierzone nam zamówienia 
zostaną jak dotychczas jaknajsumienniej wykona- 
ne, o czem P. T. Gospodarze, którzy wysład do 
naszej fabryki Swe surowce, już się przekonali. 
Wobec tego nie namyślajcie się diugo i póki czas 
wysyłajcie Swe surowce tylka do jedynej prawdzi- 
wei Tkalni t/łaśsiańskiej WŁUKNOFOL, we Luswie 
— ulea Wyironewsklepe 2., Sada Eożejowa, Liw- Petama. — 

Bezpłatnie wysylamy na Żądanie cenniki 

i próbki. — Ageniów przyjmujemy Zä 

=== wysoką prowizją, == 


sorores wy wSEYE| 
f 


. « a 
Pierwsza niedziela roku. 

Dziś (2 stycznia) święcimy pamiątkę Nażświętszegu 
Imienia Jezus, Ewangelja : dzisiejsza jest bardzo 
(krótka, ale pelna trości. Oto qo pisze św. Łukasz 
Ewangelista (2, 21): „W on czas, gdy się spełniło 
om dni, iżby obrzezano Dzieciątko, nazwano jest 
tmię Jego Jezus, które bylo nazwano od  Auioła 
pierwej, niźli się w żywocie poczęło". Tenże sam 
kw. Łukasz opisuje w Dziejach Apostolskich (rozdz. 
B i 4-ty), jak św, Piotr i św, Jam spotkali przy wejściu 
do świątyni człowieka chromego (nie mogącego cho- 
dzić o własnych siłach) ed urodzenia. Człowiek ten 
prosił Apostołów o jałmużnę. Św. Piotr jednak chciał 
"mu coś więcej dać, jak zwykłą jałmużnę, rzekł więc: 
(„Srebra i złota nie mam: lecz eo mam, to tobie 
„daję: W imię Jezusa Chrystusa Nazareńskiego Wstań, 
a chodź”. A ująwszy prawą rękę jego, podniósł go: 
i wnet były utwierdzcne golenia jego i stopy. 
JA wyskoczywszy, stanął i chodził i wszedł z nimi 
KL i. obu Apostoiami) do kościoła, chodząc i wyska- 
kując i chwaląc Boga. I widział go wszystek lud 
chodzącego i Boga chwalącego", Zdumiewali się 
"wszyscy na ten cud. A św. Piotr przemówił do 
zgromadzonych: „Co się temu dziwujecie? albo cze- 
„mu się nam przypatrujecie, jakotyśmiy naszą mocą 
albo władzą uczynili, że ten chodzi? Bóg ojców na- 
szych uwielbił Jezusa ysa Swego, któregoście wy 
„wydali i zapariiście się przed Piatem. A wyście się 
zajawii Świętego i Sprawiedliwego, i prositiście, by 
wam darowal męża mężcbójcę (Parabasza). I zabi- 
„liscie Sprawcę żywota: którego Róg wzbudził od 
umarłych, czego my świadkami jesteśmy. A w wie- 
rze Imienia Jego, tego, którego wy widzicie i znacie 
„(że był przedtem chrzecn5), umocniło Imię Jego: 
å wiara, która przezeń jesi, daļa te zupelne zdrowie 
przej oczyma was wszystkich“ 


mad 
ii 

| | | Mi 
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Starszyzna żydowska, bojąc się, by lud nie uwie- 
rzył w Jezusa Chrystusa, kazała wsadzić obu Apo- 
stołów do więzienia. Na drugi dzień zeszła się naj: 
wyższą Rada żydowska z Annaszem i Kaifaszem na 


czele, aby sądzić Apostołów „A .stąwiwszy ich 
w pośrodku, pytali: „Którą mocą, albo którem imie- 
niem wyście to uczynili?“ Wtedy”Piotr napełniony. 
Duchem Świętym, rzekł do nich: Książęta ludu 
i starsi, słuchajcie: „Jeśli my dziś sądzeni jesteśmy 
o dobrodziejstwo dla człowieka niemocnego, przez 
co by ten był uzdrowiony: niechże wam wszystkim 
jawnie będzie i wszystkiemu ludowi Izraelskiemu: że 
przez Imię Pana naszego Jezusa Chrystusa Naza- 
reńskiego, któregoście utkrzyżowali, którego Bóg 
wzbudził od umarłych, przez Tego ten stoi zdrowy 


"przed wami. Ten (Chrystus) jest kamień, który jost 


odrzucony od was budujących (którzy się uważacie 
za budowniczych chwały Bożej na ziemi), który się 
stał na głowę węgła (czyli węgłem łączącem dwie 
ściany: lud żydowski pogański). I niemasz w żadnym 
innym zbawienia. Albowiem nie jest pod niebem inne 
imię dane Judziom, w  którembyśmy mieli być 
zbawieni”, WSZY. 5 
Na tę mowę członkowie Rady najwyższej rzezli 
między sobą: „Co uczynimy tym ludziom. gdyż. 


jednak znak (t. j. cud) uczyniony jest przez nich, 


wiadomy wszystkim mieszkającym w Jeruzalem, 
rzecz jasna jest, a zaprzeć nie możemy”. Tak przed- 
iem cuda Chrystusowe, jak i ten cud Apostołów był 
rzeczą jasuą i zaprzeczyć nikt nie mógł. Trzeba było 
być eziowiekiem do gruntu zepsutym, by mimo to 
nie uznać, że Jezus jest posłańcem Bożym i w Jego 
imieniu Apestolowie eud uczynili, Członkowie Rady 
nie nawrócili się, ale Apostolom zakazali mówić 


: i ezynić w imię Jezusowe. Lecz Piotr i Jan odpo- 
N wiedzieli: „Jeśliż jest sprawiedliwa przed oczyma 


Boskiemi, was raczej niźli Boga słuchać, rozsąd 
siać, KOLANA 


Str. 10 


bo „ie możemy, cośmy widzieli i słyszeli, nie mówić“. 


„A oni zagroziwszy, wypuścili ich, nie znajdując, ` 


jakoby ich skarać, dla ludu (t. j z obawy przed 
ludem, który trzeźwiej patrzy, niż owa najwyższa 
Rada): ponieważ wszyscy wysławiali to, co się było 


stało, w tem, eo się zdarzyło. Bo było więcej niż 


czterdzieści lat człowiekowi, na Ada się stał ten 
-cud uzdrowienia“, ` 


Oto potęga Imienia Jezus! Jeśli nie dozuajomy ua 


sobie 'tej potęgi, to dlatego, że mamy słabą wiarę: 


| Wierzymy, ale nie wierzymy mocno i z przekonaniem, 


‘Jezu! a: nam wiary! 


Dziś także obchodzimy oktawę éw, Szczepana, 
pierwszego męczennika, którego żydzi zabili kamie- 
niami za to, że otwarcie i głośno głosił Jezusa 
Chrystusa. 

W „oniedzałek (3 stycznia) obchodzimy oktawą 
ów. Jana Apostoła i Ewangelisty, wielkiego miłośnika 
Pana naszego Jezusa Chrystusa. We wtorek (4-go 
stycznia) przypada okiawa 65. Młodzianków męczen: 
ników za Chrystusa. W środę (5 stycznia) obchodzi: 


my wigilię do Objawienia Pańskiego i pamiątkę ów, - 


Telesfora, papieża i męczennika za wiarą Chrystu+ 
sową. We czwartek zaś (6 stycznia) jest: wielka 
uroczystość Objawienia Pańskiego, zwana także 
uroczystością Trzech Królów. Pierwsi poganie W 080- 
bie trzech Mędrców ze Wschodu złożyli pokłon Zba» 
wieielowi, Za nimi poszły miljony pogan, wstępując 
przez chrzest du Kościoła katolickiego, który jest 
Kościciem Chrystusowym, I nasi praojcowie poszli 


w ślad 8 Królów, przyjmując ' chrzest za rządów. . 


Mieszka 1. I my dziś jesteśmy w Kościełe katolickim, 
z czego wielką radość żywić mamy w sercach i zaw 
cLęcać się do coraz lepszego życia katolickiego. 


Z wdzięczności za powolanie nas do Kościoła kato . 


lickiego winniśmy wszełkiemi *siłami wspierać misje 
Fatoiickie, aby narody dotąd w pogaństwie żyjące, 
także wstąpiły do Kościoła katolickiego i powięk- 
szyły chwaię Jezusa Chrystusa na ziemi, same zaś 
mialy możność zbawienia, Wspierajnmy misje kato- 
lickie przedewszystkiem . modlitwą. W  pacierzu 
rauczył nas sam Pan Jezus, jak się mamy modlić 
o rozwój misyj katolickich, bo kazał nam się modlić 
do Boga Ojca naszego: „Przyjdź Królestwo Twoje“, 
Trzyjmujmy Komunje święte na intencją Misyj Kato- 
lickich, dawajmy jałmużnę ubogim, aby przez nich 
Jezus Chrystus dawał moc i siłę apisjonarzom, 
a łaskę poganom. Porieważ misjonarze potrzebują 
do swej pracy środków pieniężnych, aby wyżyć 
i pogan wspierać, przeto nie żałujmy grosza na misje 


kstolickie. Zanośmy, ilə kto może, na ręce księdza ` 


proboszcza datki na misje, a będziemy mieli ogromną 
zasługę przed Bogiem, że wyciągnęliśmy choćby 
Jednego poganina z ciemności fałszu i bałwochwal- 
stwa. Zyskasz poganina dla nieba, to i sam będziesz 


w niebie. Do nieba idzie się w, szeregu, a nie po- / 


„*dynczo, idzie się razem, a nie osobno. Jeszcze raz 


błagamy was przoz zbawienie pogan: Wspierajcie 


misje katolickie! 


—— 
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JEZUS Uri. XDA UD. 


Lsię Jezus znaczy tyie, co Zbawiciti iuo Uuxu- 
piciel. Pan Jezus zbawił nas od potępienia wiecznego, 
odkupił nas Krwią Swoją Przenajdroższą od piekla. 

Imię Chrystus znaczy tyle, co Mesjasz lub Poma- 
„adiec, W, Starym Zakonie przez namaszczenie oliwą 
udzielano władzy królewskiej, kapłańskiej i proroc- . 
kiej (nauczycielskiej). Jezus Chrystus skupił w Swej 
Osobie © wszeiką właizę królewską, „kapłańską, 

i nauczycielką, a otrzymał ją od Boga Ojca. Stąd 


„słusznie zwie się Pomazańcem, Mesjaszem, Chrystu+ 


sen 

Kw w jest Pau Jezus, kto to jest Jezus Chrystus, 
Jest to jednorodzony Syn Boga Ojca, róway Bogu 
Ojcu i Duchowi Świętemu. Jest to druga Osoba 
Trójcy Przenajświętszej, prawdziwy Bóg i prawdziwy 
człowiek. Pan Jezus jest Bogiem od wieków, jest - 
wieczny, jak i Bóg Ojciec, jak i Duch Święty. Jako 
Byn Boży jest szczerym duchem, który ma najdosko- 
nałszy rozum i najdoskonalszą wolę, a niema ciała, 
Od czasu zaś, jak stał się człowiekiem, ma, ciało, 
czyli do Osoby i natury Swej przybrał naturę ludzką, 
to jost, ciało i duszę ludzką. Ud chwili Wcielenia 
jest Syn Boży także prawdziwym człowiekiem. 

` Jakież doskonałości posiada Pan Jezus? Te same, 
ktore posiada Bóg Ojciec i Duch Święty. A więc Pan 
Jezus jest wieczny, nieodmienny, wszystkowiedzący, 
w-zędzieobecny, najmędrszy, wszechmocny, naje 
świętszy. najsprawiedłiwszy, najdobrotliwszy, naj- 
miłosierniejszy, najprawdziwszy, najwierniejszy. "Te 
wszystkie i nieskończoną iłość innych przymiotów, 
posiada Pan Jezus jako Bóg. Zarazem posiada 
wszystkie doskonałości ludzkie w takim stopniu, że 
już stworzenie większych i więcej posiadać nie może. 
Jest On wzorem dla wszystkich ludzi. Wszyscy Go 
muszą naśladować, ale nikt Mu nie dorówna. On 
jest Drogą, Prawdą i Żywotem. Nikt bez Niego zba- 
wió się nie może. Bam Pan Jezus powiedział: „Beze 
mnie nic (na zbawienie) uczynić nie możecie*, 

Wiara nasza opiera się na powadze Pana Jezusa, 
Nie wierzymy na ślepo, ale wierzymy, bo nas tak 
nauczył Jezus Chrystus, druga Osoba Trójcy Prze- 
najświętszej. On uas nie może omylić. Dlatego wiara 
Chrystusowa, którą głosi Kościół Katolicki, jest 
pewniejsza, niż cokolwiek innego na ziemi, Pan Jezus 
sam powiedział: „Kto nie wierzy, już jest potępili 
(sam się skazuje na potępienie), bo nie wierzy w jedno 
rodzonego Syna Bożego i odmawia Mu powagi Bożej 
i mówienią pz awdy. Broń nas, Boże, przed niewiarą. 
Nie byłoby większego nieszczęścia na ziemi, jak 
utracić wiarę. ` Z utratą wiary musiałaby przyjść 
utrata zbawienia na wieki. O Jezu. przez Imię Twoje 
Cię błagam, ratuj mnie przed niewiarą! Twój Apostoł 
słusznie powiedział: „Bez wiary niepodobna spodobać 
się Bogu“, A znów inny Apostoł Twój powiedział: 
„Wiara bez ucca (z wiary płynących) martwa 
jesi* (nie wystarczy do zbawienia). Pragnę, 0 Jezu, 
wierzyć, czego naucza Twój Kościół katolicki 
i według tej wiary żyć aż do śmierci! Jezu,” nią 
opuszczaj mnie! 


Ne t he „LUD KATOLICKI" 


Katolicki Uniwersytet Ludowy. 


Jeszcze w 6:4gu bieżącej zimy rozgwcznie "dą 
drukować w „Ludzie Katolickim“ w formie broszur- 


ki bezpłatnie dołączanej co 2 tygodnie do numeru tak 


zwany „Katolicki Uniwersytet Ludowy*, 

Będą to artykuły przystępnie lecz gruntuwnie uj- 
.uvwane przez specjalistów danej dziedziny wiedzy, 
- Artykuiy te oświatiać będą zagadnienia ` doty- 
czące teologji i nauk moralnych, prawa, nauk spote- 
oznò-ekonomicznych tudzież historji, literatury i wy- 
chowania, > 

Współudział w „Katolickim Uniwersytecie Ludo- 
wym“ przyjęły następujące osoby: `` 
= Prof. Józef Bobrowski z Tarnowa. 

Prof. Uniw. Lubelskiego Ks. Dr Jan Ozaj 

Prof. Uniw. Lubelskiego Dr Ignacy Czuma. 

Prof. Uniw. Lub. i Lwow. Dr Wiktor Hahn, 

Dr Józef Kowal, sekr. Dyrekcji Tow. Wzaj. 
Ubezp. w Krakowie. | 

Prof. Uniw. Lub. Dr Zygmunt Kukulski. 

Ks. Prałat Dr Józef Turbelski, 

Dyr.” Kazimierz Missona. 

Prof. Uniw. Lub. Maurycy Paciorkiewicz. 

! Ks, Dr Juljan Piskorz. ~ 

Prof. Uniw. Lub. i Członek Akademiji Umiejętno- 
Bci Wiktor Porzeziński, 

Sekretarz Zw. Mł. Ks. Aleksander Rogóż. 

Prof. Uniw, Lub. Ks. Dr Antoni Szymański, 

Prof. Uniw. Lub. Ks. Dr Jan Wiślieki. 

Prof. Uniw. Lub. O. Jacek Woroniecki. 

Prof, Uniw. Dr Józef Umiński. 
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LarzataGij ZTEZÓWY. 

STANISŁAW DZIEKAN, kierownik Skłuduicy 
w Szczucinie składa na łańcuch prasowy 5 zł i za- 
prasza do złożenia dowolnej kwoty Przewiel, Ks. Jó- 
zefa Kapiurkiewieza, prob. w Dalastowicach, pow. 
Szczucin; P, Pudłównę, naucz. Szczucin: P. Trelanta, 
naucz. Szczucin; P. Kędzierówinę, Szczucin, P, Sta- 
feja, rządca dóbr Ks. Lubomirskich, P. Fr, Tursę, 
kupca w Rudkach k. Lwowa; P. Fr. Górskiego, kupca 
w Rudkach k. Lwowa; P. Juijana Goslara, prof. 
gim. w Leżajsku; P. Hordyńskiego, nacz. poczty Gros 
dzisko k. Przeworska; P, Czesława Wójcickiego, No- 
wy Sącz; P. Jana Chrokaka, oficjała sąd. w Rzeszo- 
wie; P. Klementynę Chrobakównę, naucz, Chrestowa; 
P. Józefa Kopacza, maszynistę kolej. z Bochni P. 
Wittexównę, naucz Szczucin; P. Strońskiego, Miy- 
nów, Rzaviec, p. Pacanów. 

DR, IGNACY CZUMA sklada 10 zł i zaprasza 
J. Magnilicencię Rektora Uniw. Lubelskiego ks. Dr. 
Józefa Kruszyńskiego, Proi. Un, Lub. Maurycego Pa- 
cłorkiewicza; Proł, Un. Lub. Ks, Dra Antoniego Szy- 
mańskiego; Prof, P, Janinę Waściszakowską w Lu- 
blinie; Prof. Un. Lub, Ks. Dra Jana Wiśliekiego, 
Proł, Un. Lub. O. Jacka Woronieckiego; Prof, Un. 
Lub, Ks, Dra Józetą Umińskiego, 
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KS. ANDRZEJ IBUUAUZ, katechoia ginu. w bu~ 
chni, wezwany do łańcucha prasowego przez p. WŁ. 
Karasią z Dobrej, przesyła na ten cel 5 zł i zaprasza 
do łańcucha prasowego Ka. prob, Władysława Laika 
z Łapczycy ad Bochnia, - Ks, prob, Józefą Motykę 
E Łężkowie p. Kłaj, Ks, prob. Józefa Kozieję z Li- 
pnicy Murowanej, Ks. adinin. Woje echa mS 
z Chełmu p. Kłaj. > 

JAN GADZIOŁA z Woli Szczucińskiej, woawany 
przez p. Jakóba Krupę z Maniowa składa na fundusz 
prasowy 5 zł i zaprasza do złożeinia dowołnej kwo- 
ty: pp. Macieja Banasia, Sebastjana Łuszcza i Woj- 
ciecha Urbasia, wszystkich z Woli szczucińskiej p. 
Szczucin. Ę 

P, JÓZEF BUBYN, nacz. I. gminy Szezcpanów, 
składa na łańcuch prasowy 5 złotych i zaprasza 7 
Narcyza Szaikowskiego, p. Józefa Borowca mi., 
Władysława Dudę, p. Jana Zacharę, ssk? gm. i p. 116 
zefa Flądro ze Szczepanowe ` 

P. LUDWIK ZIOBRO, Łąka Zabiecka, wezwany 
przez p. Romanowskiego z Zabrnia składa 3 zł i za- 


_ prasza p. Naczelnika gminy z Łęki Żahieckiej, p, Ja- 


Ż Chrabąszcza z Łęki Żabieckiej, p. Elloszensk: iega 
B. ze Sczcucina. 

P. MACIEJ PODGÓRNY, orpanista z  Dębvua 
składa 2 zł. 

P. ZYGMUNT WOLIŃSKI, Piotrkowice, p. Tu- 
chów, na wezwanie ks. prob. Gruszkowskiego składa 

"KS. WILHELM OSTROWIEŃSKI, Ołpiny, sklada 
3 zł i zaprasza Ks, Stan. Syprę z Żegociny I Ks, Jana 
Sarnę z Noskowej, p. Wiercany. ' 

KS. JÓZEF MARYAŃSKI, Janowice — 5 zi. 
TETA MAKOWA, naucz. Ryglice p.. Tuchów. 
5z ; 

, WOJCIECH SZCZEPANEK, nacz. gminy Skrzyn- 
ka składa na łańcuch prasowy .2 zł i zaprasza: Józef: 
Noge ze Skrzynki, Anielę Szczepanek, p. Aune Ziębę, 
p. Marcina Makucha z Radwanice, p. Wojciecha Mo- 
rawca ze Skrzynki i p. Orszułaka, nacz. gminy W.ól- 
ka Mędrzechowska. 

KS. STANISLAW GRZYB, Książnice, p. Mielac, 
składa na łańcuch prasowy 3 zł i zaprasza p. Amelję 
Cielenkiewiczównę, naucz. z Goleszowa, p. Honoratę 
Buczkównę, naucz. w Zabore, p, Edwarda Hadbon, 
Dyrektora szkoły na Woli Mieleckiej. 

N. N. (Nieczuja) 1.10 zł 
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KALENDARZYK NA NAJBLIŻSZY TYDZI JEM, 
STYCZEŃ 1927, ag 

„ Niedziela, Makarego op. 

. Poniedziałek. Genowefy, Danieia. 

Wtorek. Tytusa, Eugeniji, Grzegorza, 

Środa. Telesfora p., Emilji. 

Czwartek, Św. Trzech Króli, Ubjawienie P. J. 

Piątek. Lucjana m., Juljana. 

Sobota. Seweryna op. 

. Niedziela, Marcjanny, Marcelego. 


ODMIANY KSIĘŻYCA. 


OPNAR N 


Nów * 3. stycznia 
Pierwsza kwadra 10. stycznia 
Peinia 17. stycznia- 


z = 


DOLAR — 9 zł, 
ZGON KS, INFUŁATA KRUPIŃSKIEGO. We 
czwartek dnia 22 grudnia zmarł Dziekan ! Kapituły 
p Ks, Iufułat Jan pe cla wskutek zapalenia 


8. p. ks. infułat Krupiński urodził się w roku 
1856 w Oświęcimiu. Wyświęcony w r. 1878 w Tarno- 
wie przez ks. bisk. Pukalskiego, obejmuje stanowi- 
sko wikarjusza w Górze Ropczyckiej, a następmie 
w Wadowicach, gdzie był katechetą gimnazjalnym. 
Przeniesiony do Krakowa, pracuje jako katecheta. 
nad młodzieżą gimnazjum im. św. Jacka i w szkole 
realnej, poczem powierzono mu duszpasterstwo w pa- 
rafji niegowickiej pod Bochnią. a nasiępnie paratję 
św. Szczepana w Krakowie. W tym też czasie, w la- 
tach 1899—1907 wykłada teologję pastoralną na 
Uniw. Jagiell. po ks, Pelczarze. 

-W r. 1904 zostaje kanonikiem katedralnym, w r. 
1923 kustoszem, w 1919  prałatem-scholastykiem, 
a wreszcie rok temu objął js stanowieko 
w kapirule prałata-dziekana. 


Niepospolity umysł i wybitne zdolności organiza- 


cyjne wysuwały go na stanowisko odpowiedzialue, 
na wysnkie godności i urzędy kościelne. Jako wika- 


rjusz generalny, pełnił funkeje faktycznego zastępcy : 


Księcia Metropolity, piastując równocześnie godność 
radcy i referenta Kurji Metropolitalnej, oraz egza- 
minatora prosynodalnego. Przez Stolicę Apostolską 
obdarzony był godnością Protonotarjusza Apostol- 
skiego i prałata damowego Jego Świątobliwości, 

Swą działalność obywatelską zaznaczył zwłaszcza 
w czasie. gdy przez szereg lat aż do roku 1911 pia- 
stował mandat do Rady m. Krakowa, gdy zasiadał 
w wielkim komitecie Miejskiej Kasy Oszezędności 
i w życiu obywatelskiem gminy  najczynmniejszy 
i owoeny dla miasta brał udział. 

O jego niezmordowanej pracy charytatywno-spo- 
łecznej wiedzieli najlepiej el, którzy z dobrodziejstw 
jego korzystali; 
rzystwa Dobroczynności; 


był prezesem krakowskiego Towa- : 
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Pogrzeb odbył się dnia 27 grudnia przy udzialą 
Księcia Metropolity krak. Ks, Biskupa Nowaka, bis 
skupa Komara oraz licznego duchowieżstwa. Z pas 
rafji niegowickiej przybyła na pogrzeb osobna dele- 
gacja, w skład której wehodziłi: Piotr Gądek, wójt 
z Marszowice, Jan Wyporak wójt z Niegowici, Michał. 
Owsianka wójt z Wiatowie, Franciszek Kalicki, Ka- 
zimierz Szostak ze Świdówki, © Stausław DiugoSzą 
Antoni Zając z Krakuszowie i Antoni Lisowski, 

"WSPOMNIENIE POŚMIERTNE, Unia 21 grudcia 
złożono ma wieczuy spoczynek na cmentarzu w Lu- 
boczy (pow. Pilzno) śmiertelne szczątki śp. ks. Józefa: 
Duljana, proboszcza ta DA AE z0 i dziekana. Pogrzeb 
był wielką manifestacją serdecznych uczuć zbolłałycń. 
parafjan, dla których śp. Zmarły był pmawdziwy 
oj icom, az drugiej strony okolicznych księży w sze- 
rokim promieniu, którzy widzieli w Nim szezerego 
i życzliwego przyjaciela. Pobożność. pracowitość, 
gorliwość o chwalę Bożą i staropolska gościnność 
były cechami charakteru śp. ks. Józefa, 5 

Ou założenia S. K. L. był jego gorącym zwe!en- 
nikiem, nreresował sią jego losami, popierał „Img 
Katolicki zapraszał do swej parafii naszych po- 
słów — słowem ze wszystkich sił współpracował nad 
odrodzeniem ij podniesieniem naszego spóleczeńst wa, 
Światłość wiekuista niechaj Mu świeci! 3 

NADWYŻKA DOCHODÓW NAD WYDATKA 
MI. Tymczasowe zamknięcia kasowe za listopad 
stwierdzają, że w miesiącu tym osiągnęliśmy .rekor- 
dową nadwyżkę dochodów nad wydatkami. Pizy 
ogólnej sumie wydatków 155.2 milj, zł. dochody wy- 
niosły 206.8 milj. zł, t. j}. nadwyżka dochodów wyra- 
ża się kwotą 51.6 milj. zł. Coprawda listopad należy: 
do miesięcy dosyć korzystnych pod względem aia 
nów płatności różnych podatków, a lepszym jeszcz, 
pod tym wzglęjem jest grudzień. 

Z nadwyżek tych dwóch miesięcy stworzone bę: 
dą zapasy kasowe do pokrycia ewentualnych niedo- 
borów w pierwszych miesiącach 1927 r., które są 
zwykle mniej korzystne pod względem finansowym. 
od innych. 

ZMIANA POZWOLEŃ NA BROŃ. Osoby mające 
pozwolenie na prawo noszenia i posiadania broni na 
rok bieżący, winny wznowić je na rok 1927 w eks- 
pozyturach komisariatu rządu lub starostwach 
w okresie czasu od dnia 2 stycznia do dnia 28 lute= , 
go 1927 r. 

Po uplywie tego terminu winni niezastosewania 
się do powyższego zarządzenia * będą poeiągani da 
odpowiedziuności za nielegalne posiadanie broni, zsś 
broń ulegnie konfiskacie.. 

ZNÓW UWOLNIENIE DYGNITARZY MONOPO- 
LOWYCH. Sąd apelacyjny w Warszawie uwolnił od 
winy i kary dyr. Wronkę, wicedyr. Kolda i 7 vrze- 
dników z fabryki państw, monopolu tytoniowego 
w Łodzi. Byli oni oskarżeni o nadużycia na szkodę 
skarbu państwa i zosłałi skazani na surowe kary, 
przez sąd okr, w Łodzi. . 

ZNOWU KRADZIEŻ KOŚCIELNA. Dwa lata mī- 
ja w dniu dzisiejszym kiedy po Krakowie rozeszła 
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się wieść, że w kościele 00. Karmelitów La Piasku 
został okradziony z wotów cudownych obraz Matki 
Boskiej Piaskowej. I w bieżącym roku przychodzi 
nam podzielić się z czytelnikami podobną wiadomo- 
ścią, — Obecnie zbrodnicza świętokradcza ręka skra- 
dła z oitarza jeden sznur pereł, 1 bransoletkę złotą, 
jeden sznur korali bumsztynowych, 2 serca srebrne 
i jedną blachę srebrną. Ogólna wartość skradzionych 
wotów wynosi 1000 złotych, Obraz został okradziony 
według przypuszczeń około godz. 12 w południe, Za- 
„wiadomiona o fakcie policja wszczęła natychmiast 
poszukiwania za świętokradcą. 

SPRAWY EMIGRACYJNE. Dotychczas rozmiar 
t. zw. „kwoty“ emigracyjnej dla Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej opierał się na procentowem 
obliczeniu każdej poszczególnej narodowości, poczem 
guma „kwot“ wszystkich narodowości stanowiła 
ogólną kwotę imigracyjną. Obecnie jednak, na rok 
1927—28 i dalsze lata — aż do możliwego uchwale- 


nia nowego prawa — za podstawę do obliczenia kwo- . 


ty każdej narodowości przyjęta będzie ogólna liczba 
wychodźców, których Stany Zjednoczone zamierzają 
wpuścić do swego kraju. Liczbę tę określono na 150 
tysięcy osób i dopiero z tej liczby kwoty poszczegól- 
nych narodowości będą obliczone w stosunku do licz- 
by osób, zamieszkujących Stany w roku 1910. 

„Na podstawie takich obliczeń, kwota polska na 
xuk przyszły będzie jeszcze ' bardziej zmniejszon 


wynosząc niewiele ponad 4 tysiące osób. JE 
' OBNIŻENIE UBEZPIECZEŃ OD OGNIA. Według , 


zasiągnięrych przez nas informacyj, został już przy- 
gotowany projekt znacznego obniżenia wkładek 
ubezpieczeniowych od ognia. Według tego projektu 
wkładki w byłym zaborze rosyjskim obniżone zosta- 
ły przez P. D. U. W. o 20—25%, w b. zaborze au- 
strjackim o 13—30%. Jednocześnie zostało podwyż- 
szone oszacowanie objektów ubezpieczeniowych. Za- 
znaczyć należy, że w chwili obecnej podlega ubez- 
pieczeniu przez P. D. U. W. trzy miljony zabudowań, 
obejmujących blisko 10 miljonów budynków. ` 
BILANS HANDLOWY JEST NADAL CZYNNY. 
Według informacji ministra przemysłu i handlu bilans 
handlowy za listopad jest nadal czynny i korzystne 
saldo wynosi 26 miljonów złotych w złocie, Aktyw- 
ność bilansu zawdzięczać należy przedewszystkiem 
pomyślnemu rozwojowi eksportu, który osiągnął cyfrę 
132 miljonów zł w złocie. Ten korzystny wzrost eks- 
portu sparaliżował wpływ rosnącego importu, który 
w ub. miesiąca podniósł się o sumę 50 miljonów zł 
w złocie. Wzrost importu wykazują wszystkie surowce 
przemysłowe, a zwłaszcza surowce włókiennicze, Tu- 
dy, metale i t. p. Ponadto wzrasta silnie wszelki 
Import maszyn i Środków produkcyjnych. l 
STAN OZIMIN WRÓŻY DOBRE URODZAJE. 
Główny Urząd Statystyczny komunikuje, iż stan za- 
siewów pod koniec października b. r. jest lepszy, 
niż był w roku ubiegłym o tej porze. Najlepszy jest 
stan ozimin w woj. poznańskiem, łódzkiem, wołyń- 
skiem, tarnopolskiem, gorszy w woj. krakowskiem 
4 poleskiem. W niektórych województwach myszy 
wyrządziły znaczne szkody. 
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W województwie warszawskiem ozime żyto w nie 
których powiatach zapowiada sią świetnie. W szeregu 
powiatów wojew. lwowskiego i krakowskiego niemałą 
piagę stanowią Ślimaki, które do tego stopnia Znisz« 
czyły niektóre pola, że rolnicy zmuszeni byli po% 
nownie je obsiać. s, 

ILE MAMY WOJ>KA? Wodlług ustaien rząa0- 
wych, uwydatnionych w preliminargu budżetowym 
na rok przyszły, armją polską. składa się (mowa o silg 
zbrojnej lądowej i powietrznej) z 417.905 oficerów, 
z czego w urzędach centralnych 1.039, w przedsta- 
wicielstwach zagarmicznych 18, w szeregach armji 
zaś 16.848. 

Według szawż, idąc od góry, armja polska nczy, 
144 gonerałów, z czego 1 marszałek, 9 generałów, 
broni, 46 generałów dywizji, 88 generałów brygady; 
681 pułkowników, 2.538 majorów, 6.260 kapitanów, 
6.124 poruczników, 1.047 podporuczników. Dalej, 2r< 
mja polska liczy 37.000 podoficerów zawodowych, 
z czego 249 zatrudnionych we władzach centralnych, 
44 przebywających przy przedstawicielstwach zagra- 
nicznych i 36.622 w szeregach armji ścisłej. Jeżelł 
chodzi o niezawodowych wojskowych, to polska s'ła 
zbrojna lądowa składa się z 208.500 szeregowych 
niezawodowych, z czego 162.960 zwykłych szerego- 
wych i 29.360 starszych szeregowych. Ponadto w ine 
stytucjach wojskowych czynnych jest 5.558 funkcejo- 
narjuszów cywilnych. 

Z kolei siłą zbrojna morska Rzeczypospolitej licz 
286 oficerów, z czego jeden wice-admirał, dalej 634 
podoficerów zawodowych i 2.062 szeregowych nieza” 
wodowych. Ponadto morska siłą zbrojna zatrudnia 
115 funkcjonarjuszów cywilnych. i 

Razem więc sila zbrojna Rzeczypospolitej we 
wszystkich działach służby i pracy wojskowej obej- 
muje 272.055 osób. i 

13-LETNI CHŁOPIEC MORDUJE 14-LETNIEGO 
KOLEGĘ. Rodziny Rokitów i Dzióbów żyły nd 
dłuższego czasu w niezgodzie į często procesowały 
się. — Mieszkali oni w Piaskach Wielkich w sąsied- 
nich domach. Ustawiczne kłótnie kończyły się zwy- 
kle bijatyką, tak, że w całej okolicy Rokitowie 
i Dzióbowie słynęli z awanturniczych ekscesów 84- 
siedzkich. 

Za, przykładom rodziców szły i dzieci, Nienawidzi- 
ły się i w czasie spotkania robiły sobie na złość, ob- 
rzucając się najordynarniejszemi wyzwiskami, Szcze» 
gólną jednak nienawiścią pałał do 14-letniego Wła- 
dysława Dzióba 13-letni Stanisław Rokita. Często 
obserwowano, jak się młodzi chłopcy wracający z8 
szkoły, pezezywali i bili, I to trwało długo. Dnia 20 
grudnia Dziób pobił dotkliwie brata Rokity. 

To było kulminacyjnym punktem nienawiści, Ro- 
kita poprzysiągi zemstę. We wtorek dnia 21 gmdnid 
wyszedł Rokita pierwszy ze szkoły i czekał w krzas 
kach na powracającego po nauce Władysława Dzió- 
ba. Gdy Dziób był już bliske krzaków, Rokita wy* 
szedł przeciw niemu, trzymając nóż w prawej ręce. 
Rokita nie mówiąc nie de przestraszonego chłopca, 
rmicił sią a niego | zadał mu trzy Śmiertelne ciosy, 
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Jeden w głowę, a dwa w swiov, Dziób brocząc krwią, 
padł na ziemię nieżywy. Rokita widząc co zrobił, po- 
rzucił nóż į uciekł do domu, Przechodnie jednak wi- 
dząc tragiczną scenę walki dwóch małycii chiąpeów, 
pospieszyli na ratuuek Dzióbowi. niestety było już 
za późno. Dano znać policji, która Rokitę przestu- 
chała * Wczoraj zjechała do Piasków Wielkich ko- 


misją sądowo-śledcza, która zaopinjowału, że 13-letni - 


zabójca Rokita, z powodu małoletności będzie pozo- 
stawiomy ma wolnej stopie. Zwyrodniały chłopiec s0- 
został więc pod opieką rodziców. Wragicznie zmarły 
Dziób był synem wyrobnika, zaś młody morderca 
Rokita, synem bogatego chłopa. 

~ Tak więc niepdwozumienia sąsiedzkie zakończyły 
się krwawą tragedją dwóch młodych chłopców, pod- 
czas której jeden z nich zginął. Rokita odpowiadać 
będzie przed trybunałem dla nieletnich w krakow- 
skim sadzie powiatowym karnym, 


Ceny z targu krakowskiego. 

CENY Z TARGU: Pszenica 50 zł, żyto ŻE zł, 
Jęczmień 29 zł, owies 35 zł, słoma 90 gr, koniczyna 
50 gr. siano 80 gr, masło 1.50. zł, mleko 45 gr, jaja 
Zowat MC M a 


LEUZENIE GRUDY U KONI, Za jednem z pism 
niemieckich „Rolnik* podaje następujące sposoby le- 
czenia grudy. W razie zauważenia tej choroby nale- 
ży dbać o suche stanowisko dla konia. Pęciny wy- 

„trzeć suchą i miękką szmatką, Przygotować gęsią 
papkę z gaszonego wapna i wody, którą, obłożyć gru- 
bo pęcinę i pod bandażem pozostawić na całą noe. 
Nazajutrz, zdjąć okład, wytrzeć znów dokładnie no- 
gę i kilkakrotni e w ciągu paru dni smarować wazeli- 
ną lub olejkiem glicerynowym. Po 2--8 dniach cho- 
roba znika. Drugim sposobem, moża jeszcze prost- 
szym, jest użycie mączki ziemniaczamej. Na chorą 
nogę nałożyć grubą pończochę i napełnić ją dobrze 
mączką ziemniaczaną. Na pończochę, dla jej umoco- 
wania, założyć bandaż i pozostawić na nodze w cią- 
gu 2—4 dni aż do zupełnego wyleczenia. 

JESZCZE JEDEN SPOSÓB NA SZCZURY. — 
W „Gazecie Gospodarskiej" podaje jeden gospodarz, 
wypróbowany przez siebie, taki oryginalny sposób na 
szczury. W rozmaitych kątach i dziurach, pdzie 
szczury najwięcej łażą, porozrzucano owoce znanego 
powszechnie u nas „łopuchu”, Jak wiadomo owoce 
tego „łopuchu”, czyłi szyszaki, jak u nas najczęściej 
„iziadami" zwane, są nadzwyczaj łatwo czepiające- 
mi się ubrania ludzi i sierści zwierząt. Okaznje się, 
że czepiają się one i sierści szczurów, Otóż szczury 
tak się wystraszyły tego czepiasia się tych , „Azią- 

dów*, że wyprowadziły się jakoby z tej zagrody zu- 
pełnie, Warto spróbować. 


„LUD KATOLICKI" 
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JAK USZCZELNIĆ CIEKNĄCE BECZKI? Jedna 
z pism niemieckich podaje sposób uszczelnienia ciek< 
nących beczek na prędce następującemi środkami: 

.1) Siarkę roztopić na otwartym ogniu i rozmię- 
szać z woskiem roztopionym, Mieszaniną tą w płyn: 
nym gorącym stanie pociągać zapomocą pendzla lub 
zalewać fugi i szpary beczek. Po oziębieniu masa 
staje się twarda i nieprzepuszczalną. 2) Pięć części 
paionego wapna (miału), sześć części krowiego sera 
i jedną część wody zagnieść na ciasto i cieknące 
miejsca zalepić. 8) Sproszkowane palone wapno wy- 
mieszać ze świeżą byd? lęcą krwią i użyć jak wyżej. 
4) 60 części smalcu wieprzowego, 40 części 30li ku- 
chennej, 33 białego wosku i 40 przesianego popiołu 
d:zewnego, Smarować szpary beczek na gorąco. 

WŁAŚCIWE PRZECHOWYWANIE TOMASÓW- 
ai. Rolnicy często powstrzymują się od wcześniej- 
szego i bardziej dogodnego ze względów gospodar- 
ezych zakupywania tomasówki w obawie strat przy 
przechowywaniu Jak wiadomo, tomasyna, prócz 
związków kwasu fosforowego, zawiera sporo wapna, 
które łatwo naciąga wilgocią i pęcznieję, powodu- 
jąc pękanie worków i ich przerażenie. Dzieje się tó, 
gdy worki z tomasyną są niewłaściwie złożone na 
wilgotnej ziemi, podłodze kamiennej, luk z cegieł 
i t. p. Najwłaściwiej jest składać worki na drewnia- 
nej podłodze, albo też na dość grubej warstwie miału 
kiogo i suchego torfu, sieczki, względnie słomy. 
W celu zabezpieczenia przed przenikaniem wilgoci 
z powietrza, dobrze jest też lakko przysypać złożona 
worki miałem torfowym lub sieczką. Przy .takiem 
postępowaniu nawet dłuższy” czas przechowywane 
worki z tomasyną nie pekają, a tomasyna nie zbryja 
się i jest dobra do wysiewu. (Podług Gaz. Rol). 


Odpowiedzi Redakcji i Administracji, 


Do Podatników powiatu brzeskiega. Nadsyłane 
nam zażalenia i skargi na bezwzględne ściąganie po- 
datków przez inspektorat podatkowy w Brzesku, 
składamy i oddamy je naszym posłom, aby poczy- 
nili odpowiednie kroki. Każdy obywatel powinietn 
płacić podatki, to jasne, ale trudno z niego ściągać 
ostatnią koszulę, - 

(Niektórzy piszą, że od niepamiętnych czasów nia 
było tak okrutnego inspektora podatkowego, jak p. 
Balak. Podobno p. Balak nie jest tak surowym dla 
pp. Gótza z Okocima, Dolańskiego z Radłowa, Fadly, 
z Łętowie i t. p. Wyższe władze skarbowe powinny, 
w to wglądnąć, ile na tem jest prawdy, My się uj 
mujemy za najbiedniejszymi, których egzekutorzy: 
nękają zajmowaniem gratów, pościeli i t, p, Wszyst= 
ko musi mieć swoje granice. 

"Miehał Baraniak, Brzeszeze: nalcży się do końca 
roku 1926 r. 1 zł. 

Tomasz Leśniewski, Szczerców: Pieniądze otrzy: 
maliśmy — prenumerata zapłacona do końca r. 1926, 
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Jan Wiktorowski: 


we 


Słusznie, prenumerata wyrów- 


f nana do końca roku 1926. 


Karol Gąsier, Nawarzyce; Ma wyrównane do koñ- 
ca 30 VII. 1926 należy się jeszcze 2 zł 70 gr = a Ks. 
Jan Marczewski, Sandomierz, ma zapiacone do 80 VL 
1927 r. 

Ks, Józet Koterbski, Brzeźnica. ad Dębiea: Adtva 
„Światu Kobieczgo' jest Lwów, ui. Chorążczyzna 27, 
miesięcznie kosziuje 8 zł 80 gr. Ti ł 

inteligent Ludowy, Tarsów: Wprawdzie, jak to 
mówią: „z głupim się nie nagada, a ze smarkatym* 


"mie maje“ i to przysłowie można zastosować do Bro- 


dackiego, redaktora „Piasta“, jednak artykuł pański 
zamieścimy, ale dopiero w miarę miejsca w przyszłym 
numerze, Oczywiście godzimy się z tem, że napaść Ta 
mas w świątecznym numerze „Piasta“ była głupia, 
Nrstrętna i bezczelna. 


000 


Odpowiedzi pozelskie. 


P. M. Bawłowicz, Ruda Krakowiecka: Orzymano - 


42 zł 70 gr; kalendarz wysyłamy. Sprawa za0pa- 
trzeń ruszona, odpowiedź będzta w „Ludzie Katol“. 
P. Stanisław Kogut, Demblin, p. Wierzychowiee: 


„Bprawą się zająłem, proszę o trochę cierpliwości. 


P, T. Księża powiatu jasielskiego: Remoneracja 


„LUD KATOLICKI“ 
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Ł powodu PrZEJ: isów biuróknć LM uyel Dpr gh EA 
powoli, ale normajnie, = 

P. Jakób Gwóźdź, miecnowice wielkie +. patto- 
wa: Prośbę odesłałem du starostwa w Dąbrowie. — 
O odpowiedzi zawiadomię, albo mię Pan zawiadomi, 
o dle a otrzyma. „Ks. Dr Czuj. 


| REUMATYZM; 
dnia ole ud 


| | NAGRODZONY © 
I MEDALAMI 


Z WIWÓWWA; dont AGT WANA 


APTEKA SOLASA. i 


` STANISŁAW CZACHOR, ur. w r. 1898 w Porębach 


Dymarskich i tam zamieszkały, unieważnia tymeza- 


za naukę religji została wypłacona, przez Kurator. sowe zaświadczenię  demobil., wystawione . przeź 
'krak, za wrzesień 10 listopada, za paźdz. 9 grudnia. : B p. p. Strz. Poh. 
| are zajac T 


Polska byrckcja Ubezpieczeń Wzajemnych 


I istniejąca od roku 1803-go. 


Największa publiczno-prawna instytucja ubezpieczeniowa 
zapewnia najkorzystniejszą kalkulację kosztów. 


Ubezpieczenia od ognia i ziemiopiedów od gradobicia. 
Szybka likwidacja szkód. | 


Zgłoszenia przyjmują: Imspektorowie powiatowi — Technicy szaeunkowi 
` „oraz Oddziały: 


Białystok, ulica Sienkiewicza 22. — Telefon 222, 
Brześć n/B., ulica Dąbrowskiego 65. — Telefon 55. 
Kalisz, ulica Kościuszki 2, — Telefon 40. 
Katowice, Plac Wolności 2. — Telefon 13-46. 
Kielce, ulica Sienkiewicza 27. — Telefon 17. 
Homel, Monopolowa 18. — Telefon 62. 
Kraków, ulica Radziwiłowska 23, —- Telefon 10-48. 
pan; Krakowskie przedmieście 78. — Telefon 341, 
Lwów, ulica Wronowska 11. — Telefon 14-69. 
Łomża, ulica Długa 8. — Telefon 61. 

Łódź, ulica Moniuszki 8. — Telefon 688. 
Przemyśl, ulica Mickiewicza 17, — Telefon 181. 


MM MNA 


Centrala: w Warszawie, Ai. Jerozolimskie 33. — ekion 70-45. 
oaza WACH 


MAWIA 


H 


Radom, ulica Marjacka 12. — Telefon 10%. 
Rzeszów; niica Zamkowa 3. —- Telefon 129, 
Siedlce, ulice Warszawska 30. — Telefon 108. 
Słonime, ulica Kościuszki 2. — Telefon £. 
Scsnowiec, utca Małachowskiego 9. — Telefon 51. 
Stanłeławów, ulica Jachowicza 3, — Telefon 64, 
Taszonoł, ulica Mickiewicza 0. — Telefon 47, 
Taraów, Hotel B.istoi, — Telefon 278. 
Warszawa, ulica Królewska 23. -- Telefon 78-61. 
Wilno, ulica Miekiewicza 11. — Telefon 108. 
Włocławek, ulica 3 niaj 14. — Telefon 115 
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POLSERAVALLO -Mra Krzysztoforskiega 


| „ Wina eninowo-żalaziste na maladze hiszpańskiej re- 
guluje słabości kobiece, dodaje siły, podnieca: apetyt, 
| przyczyria krwi. — Poiożnicom zadziwiająco szybko przy- j` 
wraca siły a polecane przez lekarzy w chorobach piuc- 
nych, no przebytych ciężkich chorobach, przy osłabie- 
niu ogólnem, oberwaniu braku ochoty do życia nud- 
nościach, zawrotach głowy, wyczerpaniu fizyczncem 


| umystowem. 


Du nabycia wo wszystkich aptekach 1 droguerj.eh 
lub zamawiać wprost z fabryki; wa własnym interesie 
by ustrzec się przed lichemi podróbkami, które są 

| bezwartościowe, żądać wyrażnie POLSERAVALLO Mra 
Krzyszłoforskiego, naśladownietwo energicznie odrzucić! 


` Flaszka mniejsza z przesyłką zł 250 — 5'11. zł 12, 
" . podwójna „ „440 —5, ( 21. | 
| 


ya, 


Wyłączny skład 1 wyrób na Polskę, 
l Fabryka Chemiczna  — 
ME Miczysziośorski, tarnów. | 
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ý < g JPY, 
MAJER MANN ur. 1896 w Borusowej pow. Dąbrowa | m. mirs 


memana PK U tanm © e Pamiętaj o prenumeracie na rok 1927! 


przez P, K. U. Tarnów. 


FP" g e 


Ważna Wiadomość dia cierpiących! | 

Wszełkie jak najbardziej uporczywe bóle reumatyczne, gościec, | 
kurcz mięśniowy, porażenie, łamanie w krzyżach, ból głowy, ból 

( zębów i inne podobne przypadłości usuwa w zupełności sławny . 
4 í ' - i prawdziwy © Z "3 


/chtiomemtol | 


„do masieramia 


Jedna próba wystarczy, aby się przekonać, że prawdziwy Ilchtiomentoł jest najlepszym 
środkiem tego rodzaju. — Glówna fabryka prawdziwego Ichtiomentolu: i 


Laboratorium aptckt SZYMONA ABELMANA wSamborze Nr 25/2. ` 


Wysyła się posztą za poprzedniem przysianiem należytości albo za zaliczķą. 
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Gselonkami drukarni „Głosu Narodu* w Krakowie, ul, św. Krzyża 11 — pod zarządem Romana Fsrka 
Wydawca imieniem Spółki wydawniczej oraz - RApowiedzialny redaktor ka, Józeł Świadm, 


| 


